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Mord sądowy w Niemczech. 
Sprawa polskiego robotnika, skaza11ego 

niewinnie na śmierć 
przybrała rozmiary skandalu politycznego. 

Berlfn, 20 maja. i będącą przyczyną wyroku, skalujące- ciw temu niesłychanemu czynowi nie-
Spra wa niewinnie skazanego prze:l 2 go na śmierć - Miiłler ośmielił się zwot-( ntieckiego sZowinisty, hańbiącemu naj­

lafy na śmierć prz,ez niemiecki sąJ w nić -z pod prewencji wspomnianych 5 świętsza idee sprawiedłi1wości i depcące­
Mel_\:lemburgu Jakubnwskiego przyb '. ~ra niemców, uważając, że nie są oni nawet mu najkardynalniejsze prawa człowieka 
coraz wi-ęcej roz.gtosu i posłużyta Jut !a- zam:,eszani w cym pr,ocesie. i zarzuca mu \VYraźnie i jasno stron'!ii-
ko pnwód do rzadkiego w dziejach są- Przyznać należy. że demokratyczna c2lość, co w danym wypaqku równa sl ę 1 
downictwa iucydentu. prasa niemiecka występuje ostro prze- zw~czainie zbrodni. 
Przebywający na wystawie pras-0weJ. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

która odbywa się obecnie w Kolo1,ji, 
premjer meklemburski baron von Reib­
ni•tz opuści~ nagle Kolonję i udal się do 
Meklemburga, aby stanąć osobiście r:a 
czele rady, złożonej z członków gc:lbi11e­
tu, proku.ra'i'Orii .. oraz nacze\ny.:.h władz: 

- policyjno-śledczych. 
Narada ta ma na celu popchnięcie 

zbyt głośnej Już dziś sprawy, której ca­
ły świat ucywilizowany nie nazvwa 1r1a­
czej, Jak morderstwem sądo,vem, na to­
ry prawdy i sprawied'Uwości. 

Nag"ly wyjazd premJera nastąt>ił na 
skutek dępeszy, nadestanei do Kofonii 
przez wybitne osobistości Meklembur~a. 
a donoszącej, że podejrzani o mod~:­
stwo. które przypisywano J~kubows16~­
mu, zbrodniarze zostali zwotnbnł 'lrzez 
prokuratora MiiUera, prowadz~:.ego obe­
or.de powtór:ne śle.dz.two. 

Rz et wśród ludożerców. 
Zwycięski szczep ••• pożarł· ciała swych wrogów. 

Londyn, 20 maja. 
Donoszą tu z Sydney o stra:szli wej 

walce, którą stoezyły zę sobą w tych 
dniach dwa plemiona ludożerców na ma­
tej wysepce Marigjo obok Nowej Gwinei. 

Pod.cz.as świą.t Wielkiej Nocv dwuch 
papuasów wtargnęło na terytorjmn !n­
nego plernlienia, wskutek czego doszło do 
walki, w kons~kwenc!i której dziewięciu 
ludożerców padło trupem. 

Ponieważ wśród papuasów panuJe 
nieJ)Odzielnie prawo zemsty, plemię, któ­
re utraclfo we wspomnianej watce dz,ie- . 
włędu swoich ludzi, zmob11izow:iło oko· 
ticzne szczepy i w sile kilku tysięcy lu-

dzl ruszyło na wyspę Moriglo. Tutal roz­
gorzała straszliwa w swem okrucień­
stwie walka, podczas której straciło ży­
'cie przeszło 5(10 ludożerców. Ciała poko­
nanych wrogów zostały następnie wśród ,(· 
szalonego entuzjazmu poćwiartowane i 
zje.ff z.one. I 

Wtadze angielskie bitwą tą zosta'iY 
zaskoczone. Z okazji ·wielkiej Nocy zna-I 
czna część b'alyob urzęd1ników opuś~;ta 
bowiem wyspę, a dyżur petnili je.dyn5e , 
czami policjanci. Ci ostatni Jednak miast 
przeciwcl~Lar.tć walce. wzięli w n~eJ 20-
rący udZlał. Autorzy tej depeszy, dopatrując się 

l>eZiprzykladnego cvnizmu w postępowa­
ll!iu tego wysokiego są·downika niemiec­
kiego, proszą o odebranie mu ;1edztwa 

ł złożenie go w ręce bardziej ~odne. łładuz• yc1·a urzędn1•ko' Ili celnych Milller ów był oskarżyciel.em w '>r'>- · W 
cesie Jakubowskiego, oskarżonego o z;a- • i 
bó}stwo, dokonane na synku swej nane- Straty skarbu wvnoszą setki tysięcy złotych. I 
ezonej i na zasadz:e jego to ·)Skarżenia 
niewinny człowiek położył głowe ood to Sosnowiec, 20 maja. Straty skarbu państwa sięgają setek ' 
ęór katowski. $Jedztwo w sprawie nadużyć dwu tysięcy złotych. i 

· Milmo to jednak, te wznowione na funkcjonariuszów celnych Gołębiowskie W Jak sprytny sposób potrafili ci . 
skutek zbyt silnych protestów ze strony go i Chamczykowskieg-o $twierdzif o, że niesumienni urzędnicy ukryć swoje zbro 
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ludności śledztwo wykarnlo już prawie pozostawali oni w ścislych stosunkach dnicze manipulacje dowodzi fakt, że mi­
niezhitą winę zmówiQnycb przeciw Ja- z bandą przemytników w Za~łębiu. W nisterstwo skarbu przyznało niedawno , 
kubowskiernu pięciu łotrów, a w vai.j vm czasie rewizji u jedneg-o z handlarzy - Chamczykowskiemu 600 z.ł. . za . zasługi · 
r.aiziie zdolaito stanowczo stwierdzić ich przemytników, Daniela Pióry, wykryto oddane przez niego skarbowi państwa. 
zbrod.nię krzywoprzysięstwa. popeł·nion:\ 1.000 klg. migdałów i 12.000 klg. rodzy- Sędzia śledczy zastosował wobec 
podczas pf.erwszego przewodu sądowego I nek nieoclonych. nich bezwzględny areszt. 

o cz am faódi m 6wł: 
Nic nie ginie w natune. 
Ch<>ć w sekrecie coś spłodzi. 
Więc dokładniie powtórzę. 
O czem mówi się w Lodzi: 

Przedewszystklem ciekawi 
ZaspOkoją swój narów. 
że Magistrat dzFś prawi 
O pożyczce z dOłarów. 

Kupiec Biały, czy Szary 
Głosi smętne dziś ody. 
Że zbyt wielkie cTężary. · 
A zbyt małe dochody. 

l\mitzonka makSYkilńska\ • t „ 
ciężko:::~~~ '""""- I B a n d a p I r a o w. ~:= ... u:.":..'::: 

WojsJkom ;~ąd!(JWy"m uc;l:aił,o si.·ę koło~ O~rabowafa do naga załogę Sta1kU greck1ego. 1 rea~:~~~~; i:z::r::.ny. 
Patrero roz;b!c pulk p0wstanczy. na kto- Nowy Jork, 20 maja. kumenty osobiste, ws.zelkie ikosz.town<>- W. O. 
rego crele sta~a kobieta, pamii MoniteiZ. We.dług doniesień z Rio de Jańeiro, ści oraz ubrania. Zafodze pozostawiono lłlł!HNNIKIM1•89811C~I· 
Kome.'l:da'l1:tka putku odniosła w wa1!ee banda rabusiów licząca 200 ludzi, na- jedy.n.ie bieliznę. Ładunek okrętu ocatał 
kl'ka ci~ż.lóch rain była jeidtiak uprowa- padła na załogę greckie~o okrętu „Con tylko dzięki temu, ze bandyci nie mogli n11uczcl\VJ urz'-dnik 
dwna przez sw-01ich żołnierzy w bez- stante „Patc:ras", który . ko.ło wybrzeża go zabrać z powodu burzy. 'C 

. . . Bra.zyl11 usiadł na m1ehtn1e. Władze wysłały silny oddział wojska Sąd0\VJ 
tJLecz;n.e m1eJsice. Bandyci zrabowali marynarzom do- w pościg za bandytami. 

Powstań,cy pon~eśll znacme straity w Z Waxs:r;awy ·oonosze.: 
mb"ty·oh. wiem zaś dosta.lo się do nie- W wydziade m„:1111 warszawskiego~ 

:~C:ei r~~~::~~~~. przez wojska rn- Protektorat Japonii n~d fliandżurją. ~~~e~~:~:rw:~=y~~: 
M d · '[il ·r J " · j · k h" • · Starn:i!s•ław Cybulski. t«iBrCB IS Bł ZB aponczvcv rozbra!a ą WO lS a c 1nsłue. u11zęooi:k ten systemaitycmite PTzY· 

spróbuje Pl'.'Zepłvnąć iesz· Loncłyn, 19 maja. tej dzielnicy będą opuszczone przez właSZJCZa.t sobie p'enlią<lize, a:sygnowa.ne 
• dn . . {Agencja Telegraficzna „Express") chińczyków. Japońska rada ministrów j.aJko zwrot kooz:tiów d!1a ,wz.ywanyioh z 

Cze Je . ą, ~l~S'l nę. Wobec tego, iż termin ultimatywny, postanowiła, iż wojska · chił1skie, znajdu- prowlm.cli śwlaK)ków. 
. ęertin, 20 maja. przedsta:vionego przez J.apoń~zyków ge ją~e się pod .Mukdenem, powinny być Cybiul&k.'.l korzysta/ł prz:ewainrr•e z na„ 

Parnoo M~ed·es Ole. tze. która swego . nerałow1 Czang-Tso-Lmow1, upłynął ro~brolone. . , . ~ , . . 
czaisrtt przepłyinęła cieśI11ine Oilhrałtairską, I bez odpowiedzi, sytuacja w powiecie Londyn, 19 maJa. Ji'Wl110~Cll w ·~cu.ain, .k1tórzy i>o<llP s:yw:i·TI 
p.rzynbyfa z Londynu w ·króuktle _ oJw'e-1 Szantung uważana jest w dalszym cią- (Agencja Telegrafic1ne „Express") Po1kWJ1towa1nrna rui wr,ę\klsze srmny, n:ż im 
diz::ny do . sw.oriich ro1diZ.:C6w w franlkfur- g:u za g;rofoą. Wojska jaipońsk.ile zooj.. „Daily Telegraph" donos.i z Pekinu, 1 wyipłaicaino. 
ciie n;ad Menem. . . I dują _się. w ostr~m P?gotowi~. K~respon- że wprawdzie m!asto jes~ ~osyć spokoj- Sędzia śrJediczy XIII-go rewii'l"U p. 

M;;ss Ole.H•ze . ośwn·~d~~zyla. że z.aimte- dcnc1 pism ang1elsk1c.h ~~tuJą m~spr~w: ne~ ale studenci upr~wiaJą !!:Waltowną I Cm. .i,eil:atflz nailrazaJł we. roraij a!f'eszlt10Wain'ie 
r:z:a ies:zcze w c ąigu bieząceg-o la:ta prz,e„ 1 dzone dotąd pogłoski, 1z rząd Japousk1 agitację, zresztą tłumioną w zarodku w • ie· eg urzędln' kra d ~u zlloie-
plyrnąć cieśnliln~ między Lrila.n1cLją i S.ztlro- j zamierza ogf osić na oółnocy Mandżurji 

1 
sposób okrutny. W nocy z czwartku u:euc.z 1

"": o · '' 0 

cią. protektorat na wypadek, jeżeli teren:v wł na piątek zastrzelono 17 studentów. Ja- t1f1a mucii. · 
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~emnkmia to--~1,ane~. Astronomiczne liczby dziennikarskie 
Tak twierdzi 

eks-cesarz Wilhelm. 
W maiowym numerze zn.a.nego ame­

rykańskiego tygodnika poświęconego hi­
st<>tji, p. t.: „Current History", zamiesz­
cza b. cesan Wilhelm artykuł pt.: „Co 
~<> jest demokratja'•. 

„Dem'Jkracja - pisze Wilhelm - da 
się porównać ze dzbankiem, do którego 
wlewa się wszystkie możliwe rodzaje 
wi111a. Napój taki upaja silnie pijącego. 
Po przepiciu musi nastąpić :niesmak i roz 
strój. 

Jedyną prawdziwą wolnością w de­
mokracj.i jest zdaniem Wilhelma, „wnl­
ność hołysza burzenia wolności klas po 
>iadaiących". 

To się odbywa - wedle Wilhelma­
obecnie w Niem-czech. Jako ilustracia: 
„Gdy mój pałac został przez tłum splą­
drowany, podarto wszystkie moje ubra­
nia i skraidziono. P.rzyjechawszy do 
Doom musiałem sobie dopiero u wiei­
akie~o krawca obstalować nowy ubiór 
cywilny". 

„Są pewne zagaidnienia w tyciu ka.Z 
tłego narodu - konkluduje Wilhelm -
których rozwiązania nie motna oczeki­
wać ze strooy kla-s niższych. Są pewne 
zagadnienia, n.a które nie można patrzeć 
z „żabiej persipektywy''. Muszą one być 
pod obserwacją wysoko postawionego 
człowieka. a więc m-o.narchy, który roz­
wiązaniem kh zajmie się przy pomocy 
przybranych sobie mężów wybitnych, z 
rozmaitych klas i zawodów. Przy rzą­
dach parlamentarnych zwycięża zawsze 
pun1kt widzenia tłumu, a więc .~perspek­
tywa żabia". Wprowadzenie ładu, zgo, 
dy, wydobycie maximum siły narodu, 
jest zadainiem królów. W przeciwstawie 
mu do dyktatorów, którym to zadanie 
przypada ty1ko przemiiająco - twierdzi 
Wilhelm - że królowa>Die jest zawodem 

z .miliony dolarów za cykl artykułów o locie bindbErgha. 
Lloyd George bierze 1 funt szterl. za... każde słowo. 

Wojny zawsze miały wielki wpływ można między piszącymi do dz.ic!mi- na dziennikarstwie kilkanaście mll}onów 
na rozwój dziennikarstwa. Przedcwszys· ków ludzi tej miary co Chateaubr;and, dolarów. 
tldem wytworzyły nowy rod?,aj prasy. Constan.t, Guizot. Thier&. Nawet Napo- Akcje londyńskiego plsma „ Times", 
Byly to ulotki. wydawane w obozach leon zafożyl kilka dzienn.ików i pisywał ufundowanego przez Waltersa ,v r. 1788 
(u nas jeszcz.e za czasów &torcgo) lub artykuły, a próby w tym kierunku roz- mialy w chwm swojej emi'Sji wart•)ŚĆ 
później na frontach bojowych. 130bater- począł w roku 1796, pisząc z Loc1i do pi- 1000 szterJi.ngów, a doszły w r. 18'30 do 
ska Belgja, okupowaaa w czasie wielkiej sma „Redactcur" ar•tykuł, atakuj 1cy.„ wartości 15 tysioęcy; dznś są bez:·~nne.„ 
wojny przez Niemców, miała dzi,:;m~:k króla Sardynji. Przed wojną najlepiej pfatnemi były 
p. t. ,..La Libre Belgique", który ukazy- artykuły .Emila Zoli~ p:sane pod.;zas pro-
wat się w - automobilu. Wymiary je- We Włoszech dziennikarzem by: Ca- cesu Dre:viU'sa. Hugo foscolo otuymy-
go wynosiły: 1 dcm. kw. Przynoslt on vottr, Sella, Minghetti i Muss·olini. Sam war od pism takich jak „Edinbur~h„ i 
patriotycznej ludności prawdziwe infor- Bismarck, który wogóle dz.ienn:karzy ,,Quartely Reviev" po 200 funtów szter­
macje o wypa<lkach wojenny:.h na róż- nie lubil, nde opart się żyłce współpracy lingów za artykuł. 
nych frontach. Posiadanie takiej odbitki w różnych czasopi·srnach, oc.zywiś.-:ie Cóż to jednak znaczy wobec c.bec· 
narażało właściciela jeJ na natychmiasto- pod pseudonimem. nych honorarjów, płaconych prrez ame-
we rozstrzelanie przez okupantów. Gordon Bennet (795 - 1872), który rykańskie p:sma! Słynny J.otrnk Lir·d-

,Mi1110, że dziennikarze byli zawsze założył dz.'.ennik „New York IiernU"' i berg:h po przelocie przez Atlantyk oirzy 
narażani na różne przykrości. jed:rnko-

1 

który na własny kosz.t wysłal swego mail ofertę na 2 miljony dolarów za do• 
woż zawód ten nędt najtęższe g'łowy reportera Stanley'a do Airyki na post:u- starczenPe ser-li artykułów dziennikarz 
karoego czasu We frarucji wymlenićby kiwanie podróżnika Livingston'a, larob:l sldcb. 
•••••••••1111e••••m•iiB'kiilD&•m•111wwmą11....+am•att••11e•••.1111e:m•11•~m11 Dziś najlepiej pfainym dzienn!ka17em 

jest Lloyd George, były premjer angiel-
ski. WszecH on w związek z .,Umfed 
Press of America" d za umieszczane tam 
arttykuly J}-Obiera honorarium~ wynoszą­
ce za każde słowo czy nawet znak inter­
punkcji po 1 funcie szterlingów <nrze. 
sito 43 złote). Za trzyletnią dzlalaln:.>ść 
pobrał on w ten sposób 39 tysi~v fim­
tów szterlingów (przeszlo póltora mil­
jona zlotych). 

ld6rego się trzeba uczyć, a zdolności (" 
po temu po przodkach odziedziczyc. 

JorionJine" mero~y I 

Wziętość dziennika czy cz.asv;YS:T.a 
ocenia się we-cUug ilości egiem;Jlarzy 
nakładu oraz liczbv zamieszcza1y.;h in­
seratów różnego rodzaju. W Arncryce 
przynoszą inseraity dziennikom 600 mil­
jonów dolarów rocznie. Liczba abcr!en­
tów i ilość inseratów idą zwykł~ w pa­
rze. \V Eum9ie tylko „Daily t,1'lal" liczy 
ponad miljon abonentów. vV Amervc:e 
jest 6 dzienników o bodobnej lic'.bie na­
kładu. 

Pierwszym dziemviki·em, który począł 
wydawać dodatki feljetono,ve, b.vl w r. 
1800 „Journal de Del;>ats" w ?aryz.u, a 
pierwszym oziennikiem, który cenę c•!J­
niżyl do minimum (dwa, a pot0m jeden 
sous) była „Pr-esse". 

w Rosji sowieckiej. 
Dotychczas istniało prawo w Rosji 

aowieckiej, iż komorne opłacane za , 
mieszka.n.ie, zaldne było od zarobków 
lokatora. Dobrze zaraibiają<:y urzędnik 
płacił np. za takie same mieszka.nie wię 
cej, niż robotnik. 

Gospodarka taka doprowadziła jed-
4aik do "":1Y. 90 proc. budynlców, gdyż 
zabraldo p.;eruędzy na naprawę i konser 
wa.cję domów, nie mówiąc już o ruchu 
budowlanym. 

Wydano więc oowe prawo, iż wyso­
kość k<>mornego zalema będzie od .ro­
dzaiu i jakości mieszka.nia. 

Skutkiem tego szereg rodzin robotni 
czych przenieść się musi do skromnych 
lokalów, lub znajdzie się bez dachu nad 
głową, albowiem wysokość komornego I 
przekracza znacznie foh możności finan- I 
sowe. Takie rozporządzenie wywołało' 

oburzenie w sferach rob.otniczych, któ- I 
re czują się pokrzyw.dzone i zawiedzio- l 
ne w swych nadziejach. I 

Napróżno bolszewicy tłumaczą im, że 
państwo nie może stale · czynić dzieł mi­
łosierdzia i dopłacać d<> mieszkań oby­
wateli; żadne argumenty nie mogą prze­
konać lmgoś, które~o naraz przeniesio­
no z pałacu do suteryny. 

Zby.t drastyczna jest bowiem różni.ca 
między obietnicami a rzeczywistością. 

Dżuma w Buenos Aires. 
Buenos Aires, 18 maja. 

Według doniesień „United Press", 
stwierdzono tu kilka wypadków dżumy. 

Buenos Aires, 18 maja, 
Nastąpiły 2 ~10we zgony wśród ma­

rynarzy na parowcu „Primpon" cho­
rych na dżumę. Ogółem zmarło 7 mary 
narzy. Po zarz~, dzcniu środków ścisłej 
izolacji za łogi parowca, w cią~u ostat­
~h 3 dni nie zanotowano już żadnego 
nowego wypadkn zachorowania. 
~~(-~ff·~·~'H"~~~'U!"IJ!~u1u•~ętł . „ ifj • „,„ „, "'" "•• ~""---•"' „, ... ~.V"if .... .... „ ... ~~ 
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W r. 1874 byfo na calym 5wiocie 
17124 czasopism; !tez.ba to wzDsfa \V r. 
1882 do 35,291, a w r. 1900 do 52,456. 
Dz.iś liczba ta jest oczywiście o W!ele 
większa. 

Rejestracja czasopism w Polsc~. prze 
prowadzona przez ministerjum spraw 
wewnętrznych w roku 1923 da!a liczhę 
987 perjodyków. Vv r. 1924 byto .:.h już 
1348, a w r. 1925 -1709. Najwięcej pism 
perjooycznych przypada na Warszawę, : 
mianowide 570. Na prowincji najlicz­
niejsze sa oisma w województwie po­
znańskiem 201. lwowskiem 193, krnk:,.. . 
wskiem 175. łódZkłem 127, pomorsk'.em · 

W Dayton Beach rekord szybkości Cam pelto został pobity przez Kercha, l\fóry J •
10
•

1
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osiągnął S.ZYQ.kQś~ ~01. util ~g. ua '!Qdzi nę na m,a,s.zyui_ę_ 36 cylindrowej. • 

Piękność kobieca 

Nowa aJ1gieI~l"ia łódź p9dwodna .. Odin·' jest oroduktem naJnowszei techniki w~ J 
skowej. . . „ ' 

w centymetrach. 
W miejsc<;>wości ąmerykańskicj Gros 

beryjamton, w stanie Massa::::husctts 
wybrano tego roku królową pięlrnoś.:.i po 
zaciętej walce i wśród wielkiego zainte· 
resowania publicznosci. 

Laurea.tka konkursu miss Putsy 
Chi'lile liczy lat 23 ~ pół, ma ciemne wto- · 
sy, nieQ_ieslcte oczy o odcieniu kobaltu. 
N.a śn_iadanie .iada tylko kaszkę i n;gdy 
rue mrnta w tlstach kroplii alkoh::ilu. Clu­
bionym ie.i filmem jest ,,Róża umie:ają- . 
cego bandyty". 

W obecności licznych rzc~zoznaw„ 
ców stwierdzono najdo~fadiniej wymia- . 
ry wzorowej figury miss Putsy. 

A zatem: 
Wzrost . . • 1.68 :n. 
Waga .... 57 kg. 

(a więc nfo nadmiernie szczupła}. 
~zyja • . • . 32 c.m. 
Ramię • • . . 25 .:m. 
Biust . . 85 cm. 
W pasie . 68 cm. 
Biodra . . . 95 cm . 
Uda . . •• 55 cm. 
Kostki nóg • . 24 cm. 

Ni~zawodnie ca~y szere!! kobk-t za­
Pr.ag-11Jl.e stwierdzić, czy ich figury odpo­
w ~da!ą. pomiarom tej pięk:1 1ości amery~ 
kansk1e1. 
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„Przebudzenie się wiosny" czyli don Juan Cyperman. 
. Rys. St. Dobrzvlłak4 

' ' 

., 

. NPd• dalef? Tmdna rada. ' · 
_Choć to bardzo nle wypada'. 
Le.tą nadzy w słońca blasku · ' 
W. ci.en1u drzew cichego lasku. 

Wtem - polłcJanL. „Co to _,ft 
Rai na ziemi? Ewa, Adam? 
Jazda do komlsarJatu 
Marsz - bez słowa - to powiadam•. · 

Skradł ślubne . obrączki siostry Spadł z okna 2 piętra 
' Udt. ?O ma.ta. 

Wcirorał tratt10 ~'Y VII-go przodu 
sikairbowego, mieS1ZCZąoegio Slie w lłOtlWlu 
na . drugi.ilem p.ilęit.rae w cLomu DrZY uky, 
PomorSl.kd.ej, c2ysz;cziąc okillla zeS1lm9Jł sQ;ę 
z pairapetu i spad~ oo bruk. 

w dniu ślubu i zastawił je u znajomego. 
Rodzica narzeczonego, uwata!ąc to za zly znak, zarwali zarcczyny. 

Dowal oo c'·e!tlOOh obrażeń ddes. 
-nycll. · · · Lódź. 20 ma;a. Przyczyna tegoniezwyktcgt> konitik- czynu, oświadczajac, że brak mu 10-ci.u 

., P. 5a·lomon P.; ojo!ec dwóch synów tu byla zaś następUją:a: młoda pa.ra złotych do wykupieniia. obrączek, k_.tóre 
i 1Jednej córeczki, byl w dosk0nalvm hu- przygotowywala_ się .iltż do wyiścia, gdy zastawi1ł u· jednego ze znaijomych. 
morze. Jakte się nie miat cieszyć, sk1.,,ro w pewnej chwili pai~ P. zauwaźył brak Pan P . . zgodził się już na ten wyda­
.wydawał (w dzisiejszych czasach) .:órkę obrączek ślubnych, Kt<'>re {1<f kilku dm Je... tek, lecz wówczas rodzina narzec~o·1ego 
~a m~i. I w dodatku dostał z.ięcla z po- żały w dolnej szufladzie szary. \i\'szczęto stanęla na p·rzeszkodzd·e, twi.erdząc, że 

W ezMllrl•e pogolt'ow.ile Pt"'LewiorlJło 'PO-I 
,S?,lkodio'Wainego, Jórefa Gaw.roń.skiiego. do 
jieigo mli:eszk:airuia przy u1licy ł'...aigli~ 
lllr. 3. 

'l'Ządnej rodziny, sumienqego rzemicslni- poszuld wania, l·ecż napróino.. Obra~zki . wypadek ten wróży nieszczę~cie 
lka, który opróc~ wiielu zalet ~iadał je- znikły. Nikt z domowników nie ·wiedział, i wobec tego ślub nie może dojść do Furjat w 

. A... 

urzędzie. 
~u to, co najważ.nieisze, · gd21ie się Podziały. skutku. 

a mianowicie _ gotpw.kę. Jedn'ocześnie jednak z obrączkami Na tern tle odbywata się właśnie któt 
Lódź. 20 mada.. 

W wydzff~e Otik16 sJ>Qłeomej prży u­
D:icy PiOltirtkowsk ej 104 d~tał ataku fwri 
28-let:im bezrobOIIDy BrOlllisllaw · Mu$iał 

Panna RozaUa. córka na.na P., robiła znikł fównieżJtdodszy synalek p. P„ . 1 1 ędz 
ł' który wyszedł z rana i nawet 11li"' wrócił niia w przy eg ym pokoju mi · Y pan·,1ltl 

w.ięc świetną kaderę, będąc bow!om star ,.. P. a ojcem narzecmnego. , 
SZ<! panną, dźwigającą .tuż na swych bar na godzi.nę dwimastą.- by był obecnym Skutek QWegQ zajśeia byl taki, że 
kach czwarty krzyżyk,: \vychod;dJa z.a na ślµbie siostry. 

(Me!kisaindiro\vska 37). . . 
Pocz.ąlł oo dlemolowaić tokail ii T'7Jlldt 

siię OO ~1ÓW b!Ulra., kitÓI'IZy byili 
zmus'Zletllli rarować się ucileOzlka. Wezwa­
ne pogotow· e zwi.ąmfo fuiriaita ~ :Plf'ZY• 

mąt za młodzieńca b'ez grosza l1Qsagu.· Pan P. odrazl.r domyślił się, że oby~ zaręezyny zostały zęrwa'1e 
Pau P. miat wfę'.C powody do uważa- dwa te fakty: zniknięde obrączek i mtod i pan P. ~nowu musi iro~począć p.~s~uki-

ma siebie za człowieka. szcZ.ęśliweg.J. . szego sy·na są ze sobą ściśle z Wiązane. wania w celu zdobycia męża dla :PatntiY 
?o wydanhr córki! za niE\t poi::istali- Nie ·· omylU się. Sytl' w.róCl:l o. godz.u ie RozaJlji. 

by w domu jes?;Cze tyllro dwaj synowie. pierwszęj i przyz•nal się do poµehl!9neg(> 
w.i·~ go .1dlo ·zbi.oirtnlli ttt1e~SikieJ. · 

-pew~ 

Ogólnie panuje mnl~man1e, że ..!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!li!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-~•!!=~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!" Samobójstwa. 
z synami rOdzice nie maią żadnego kto· 

·, PanP.byrinn:i~~~ma.vtobeci~,ej S_t.QSJJn .. ki~ .·w .. ·r.zein.i bałuckiej., gie~m~j~~1et:ż:Vi::~ 
ehwi1i jedyny.in powodem jego · zmar- gio Kaizthnli,exa Tajberit, tairginieła s'.e na 

twień byli wlaśnię . dwaj $Y11alki)Wi·e, m.- USZA µ·Jęt .r. a.~ -d. y_kaJne .. j zmi~Die. ai~by fQbOtOiCy życie wy,p'ij:ając macmą doze ·kvro!SU 
prześciga,jący Się nawzafen:t W prói.n'.ac- .-, SIOII!oogo. Pcigotowtie rpo udlziefonu'lu pomo.-
twre. Starsiy pi;a·titykpw~t u kirw.Vc,ą. , . Die byli naraż.eni na Utr~tę życia; . cy w sf!lainlie m'\e\Pir·zytollliD!Y1fn . 00ziostiaW111ł.o 
nitods3'y .:..... wiQidt w~:sa!{_y · ży„ ·oit ,,złóte- · · ... ~..1~ 

20 
. l . „,„ · d "ik 1. ją łba miejscu. · . 

go, młodzieńca"; . SzczeJ{óloię mlud~zy 1N'"'' ma1a. cown1'1\ów pr.zę . ' a ectwe.tn a :tmwet · ~·;· 
SYn pana P . . spra'wiaol ojcu "ba:tdzo \\·ielc Od pewnego czasu robotnicy .rzeźni ewentualną śmiercią, I W brami:e dlomu przy uf.icv Qlł6w+oo) 
trosk ,i zmartwień, .p'l'.ac·owae bowiem ,nie bałuckiej żalą się na okropne warunki · Sądzimy jednak, że do na·dania rcz- nir. 54 papeit:nJiq zamach samobótkzy 26-
chcial j całemi dtliami " · · pracy, które doprowadzają do nieszczęś głosu tej całej sprawie nie dojdzie i że leJlin1 ~eir·eigtow1i•eic A~aidtlusz · BłiteiJ.edd 

ł"""'" ł sł k · hfł łó" k. h Iiwych wypadków, gr-0żących · pracowni dyrekcja sama postara się sprawę tę z.ami1eszikaity nr.zy U!ticy Wti.erz6oweJ' ~ 
w v-Y e po " n31pac uZ lC ' gra- k 1- I t t t t . . ł t . ' b b b ł' :. c W bilar..t om !lf.a ee wetn, a nawe u ra ą zycia. za a w1e w ten sposó , aże y ro otnicy Pogo~owi·e stwiile:rdlzJlo o~ jodyną. 

' . · . . 111 - ~ · Rzeźnia bałucka została swet'l'.o cza- mieli możność spoko7'ne' pr c b b n.- ta · · AA ~~.i-.·lla ~ 
. N.arnzle .reduak pan, P. pozby_w.al się su przeznaczona wyłącmie do .s użytku wy o $We i;cle. (e). J a Y ez o . a- ~~:-~. przew1ezuooo wv Sur.AJ'Li:ll '""'f" 

głównego balas~u - corki. A to JUZ zna- rzetników, posiada]Ący.ch swe sklepy w wcu 
czyło bardzo w.1eile. , . . I ok.Tęgu bałuokim, z biegiem cza..su fed-

Slub był wyzlłlac:zony na u.b1:g<ł'Y p'.ą-. naik z:ac.zęli z, niej, korzystać ró'W'tliet 
tek. Przez c~v ost~tn~ tydzien trwa:y rzetnicy miejscy •. fok.a.lu zaś nie powię- Kosztowne ·marz· eni·a o f1„1m·1e 
i:>r~ygotowan1a do te~ wte~klej urn.:zyst'J- kszono. Urządzenie rzeźni po.twala naj- · . 
s~1 Jakkolwiek pan p, mę był czlowle- wyżej na zabicie 
}5.1e.m zamotn~, mim~> to w tpia.rę moż- 20-tu sztuk bydła dzienaie. 
!ll0$Ci. starał Się,, aby. sł ub córki wypadł obeaiie zaś ub6f wzrósł o 400 pro-cent, 
iak!1aJWspa11iale1. Zaprosz.ono więc 'YSZ~ co oczywiście ptzy obecny-eh warunkach 
stkich ~ewnych z Łodza i z ~owmcj1, panujących w rzeini bałuckiej jest 
zatnÓWlOD~ ldl.ku muzykan.tów l przygo- wprost niemożliwe, · 
:towano wielką uczte dla czt.erJziestu go- Poza.tetn '~są:rna praca r-0botni:k6w, po 
ścL . sługujących się ostremi na.1zę<lziami, jest 
. .. O ~odzłnie dwunastej '! ppłudn1e bardzo odpowiedzialna i niebezpiecma. 
mrat się odbyć ślub. ~a P?ł go~iny , Ze względu na sz~zupłość lokalu, 
P!zed1~. ~ mjesz·~aniu rabma ze.orali przestr~. 4zielą-ca je~ego robotni'ka 
S'lę naJbl·1.zs1 kre~m narzeczonego 1 na~ Od drugiego - · 
irzecwn~}· cz7'kaxąc na ~zYbyo1e mtod·eJ wynosi tylko twierć metra, 
ipary. Muala Jediiak ~odzma dwu.na~t~ - łatwQ więc S()bie '"obrazić jakie z teg-0 
mlód~ p~'l'a nie ,zJaw1~a się: ~61 do prer- wymika niebezpi,.ecżeń,stwo: , · 
ws~eJ, merwsza. - n.kogo meniQ. Jedpa Nad głowanu pracowników wznoszą 
z c1Qt~k ud~.a się . za.nlepokoJ~na do m1e- się i , o-padafĄ windy ·maszy'no;we, które 
szkama panstwa P"' by dow·:~d~leć slę, w6kutek. zh~ wielkiego przeciąźctJia 
q;emu mloda paTa z rodzłcanr. 1~1e przy- p$uJą się często i grożą katastrofą;. 
bywa na ślu~. ,Ieez w mleszl~anm znała~ Pi:aoownicy· .rzeźni . bałuokiej· z.wróci~ 
:zl a domowmkow w następuJą~cJ svtua- li &i~ swego. cza.su do dyrekcji z· prośbą 
cji: . • ~ inter:Wencję, le.cz prośba ta ni~ pot.ią-

Panna Roz~l}a. leżała na kanap:e, g.nęła za' s<>ohą ż~diny.c'h konsekwen.~ii. 
Zęłewaiąc się gorzkłemł ł2:ami. Wobec tego . związek pracowników 

Pan młody siedzdal zacl1murzo11y i gni,ew . Tzeżriickich postanowił w~zcząć akcję na 
ny przy Sitole. A w drugim r•vkoju tuczy- innym gruncie, by . z.musić dyrc.k::ię qo 
ła się kłótnia między panem P. a ojcem przedsięwzięcia c:dpowiednkh śmdków, 
narzeczonego.. · · . mająq<ili na celu .zabezpieczenie pra-

"" Ą ""' ... „,.. 

, młodej, niedcświadczonei łodzianki. 
Lódź. 20 maja. bez !eh zgody! Gnmt--~ słt o 

W taljemniicy przed rodtziLcarn~ 20-let-tpientiia,idze! . 
n:a Helena MichaJkóW111ia ~wJ~,a · I ot? za namową zna.i~ ~-­
wyijoohać do Wrurszawy. Mairzv'1a już p~eJ oocy QPttśdDla dorn rodtz;id~s·ki 
bowiem o ,'.ldaWiM. o J<,arjeir~e Umo•wej. zaib!ierając ze sdbą 1000 motvch. Na 
MoWiiono ~j. że J>t91S;adia dosko1ńia1le wa~ ~~orcu o:z·ekń·waił ją _ów mtodlzlieJ11i.ęc z 
mnlkli zewruęitrZltlle 1t z p.e1w1no.ŚIC!iia mogła- · kitórym tez razem wy>J.eciJ.aoła. 
by wstać „gwtia1zda." o r.o~f.o·śinej Sła- Obilecywd jej że w s:rot:tv 'bę<t!r.e 
wie. mogiła zamieS1Zlkaić u jego be\Vlllyoh i 

-godztLoe niie chciieT:i jiedlniruk silvszieć · o przyirzek1a.tł, że poooa ją z retvsieramt 
z.amilairach p' ękinej jedyiMCzkl. f!ilLm9wymd. Ody )eiJnaJk Stbamte!Ji w War„ 

- ·To ń1e ·dil.a c'ę:b:i-e; tteleinnm- -m1ów.i1ld sza wie. uU'Oltrun silę w ra'.}emnfozv SiPQ'SIÓlb. 

jej. Niie myśl o f!ii1itn1e, bo to s.a mrionlld. Po jego .ucieczce Heleinika stwierdziła 
Are He~1e'Illka trwaJła przy swołe1n. braik caJłej gobówlkl. Zrorumllala wów-
Pewnego dni.a w ie<hrvm z kitootea- c~as. że Pf.~:ła of.iiairą oswsta i ZWlrócQła 

tn·ów t6qz:k1kh_ ~warfa iirna..i•omość z .. ja-I s1ię dio ~'Qdncjll. , , , . 
k\nś :el•eig;mck m mlodlzDetloem. ~o krld:Jru 1 ':N' k;Jika dlań PoZirffeej 1>0mv~owy. <Ji!O.. 
spo.cl3.rn1t)ltach Z,OtSttiaJlli 'PT:Z;y1}aic:6lim:J!. t fo11e. rbnt.!k :zoo11aq aire;s:z1to\1:".a1lly. Oka1zatło .s .ę, .jie 
•nta zwl1cirzylła mu się z ·s'Wvc!h Ultra1p1i·eń. byił .t'° ~3...;Iert11111 M.ttcłllatl Kod.OOkil 1mall1Y 

- Ja c:i lJ:O'lTIOgę,__.oświiat::lic.zvił jej- n:1eb1u~k: pt:a:siiek. ._. . 
·pow:1rnn:aś r.z1ooz)'1wii.oohe ·wviochać dio Sta:Wion'.o ~ :prz~d ~ą~. lclórv slkmmł 
Wa1rsiza1wy -bo w Łodizi zmair'llruies.z OO.- &'O :ma 6 m:ieisruęcy 'Wt11ęZJJeinta. 
le1I11t. ' · Pa!.l1ln:~ Hehe1111a wii'ócllta dto · r~• 

-Alle nie mo~N vi:-iiekoniać rod'Z)ców. do Łod'Zt., 
,.;_To ~Ul,P'Sliiwo! Możesz w.vtiec4lta.ć 
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- Parni mi wyda dobre świadt!1.:two? 
- Cóż chc_esz, żebym ci napisała? 
- Że znosiłam P<ł!nią przez :ałe trzy 

miesiące. 1 

Przez monokl. 

ODWAŻNY PAN OOMU. 
Wfaśoiic: e1 mńesz.k1ainiia dJo ztłod'Ziiej.a., u­

klł.ada.jącego wtaśn:e irZieczy: 
-Mój pa11Jile Zll:od:z:iiej11.1 ! żona wy§łała 

m&ę tutau. bym paina wyipędz.~t. Niechże 
pan wobec tego wzywa rntulllku., ·~dy bę­
~ bić w tę podu.szke. , 

DOBRA KURA. 
-Ozy ru'le uwiażasiz, lreirllko. ze ta kura 

jest bardzo twa•rda? 
-O tak, mój mężu. Sądzę te.ż. że gidly 

by jej nie zarzmńętQ, niaa;>ewmio. nosilłaiby 
jaijka flla twa·rdio. 

*P*WWNL&' ·-

- Znowu upileś się przed podróżą, przecież lekau zabronił ci ·pićl 
- Tak, ale on się już nie liczy. 
- Dlaczego? 
- Umarł. 

„ ·, ,., 
·~ "-"-· 

-- N Ei AS MW!I 

f orlinrn'lJ . lirHtJ 
czy/i 

„niemoralny nf Bm:ackl 
wynalazek". 

Zawód „fortancerza" stworzony zo­
stał właściwie w praktycznych Niem­
czech. Stamtąd dopiero przeniesiony 
został do innych krajów, a więc rów­
nież do Francji. 

„„„mlilli*Ej+illillllllm„ttmlllllll+eml„„.„._„lll!llllllllmllllla+tMM!fllll:milllll:l'llllRlmiiAD·llll„„lllllmlmil„„ ... 

Ukrócić harce cyklistów! 

Jednak Paryż - jak wiadomo -
nie przyjmuje tak fatwo zagranicznych 
inowacji z dziedziny lekkiego, towa­
rzyskiego życia, bowiem przyzwycza­
jony jest do tego, aby sam w tej dzie­
dzinie narzucał swoje „wynalazki" ca­
łemu światu. To też „fortancerz" -
mimo, że żaden z niezliczonych wiel­

U!ice Łodzi nie są areną cyrkową, na której, rowe- kich i małych paryskich dancingów nie 
, • • • , • • może już oddawna obejść się bez niego rzysc1 mogą się pop1sywac akrobatycznem1 sztukam1. - jest wciąż jeszcze jako niemiecki 

• „wynalazek" przedmiotem licznych na-ł.ódź, 20 maja. · sport, a gdzie .si~ zac~yna .akrobatpsa paści ze strony prasy oraz „moralnych' 
Wiosna jest piękną porą roku, nikt cyr~owa •. Cy;khści nasi lu~i.ą bowiem 

1 

sfer Pa:ryża. f ortancerza stawia s ę cllęt 
chyba nie zaprzeczy, a jefłnak prócz d.ni popl-s.ywac s1ę . J:>rawurową Jazdą, stara- nie na jednym poziomie z sutenerem, 
zna(fzka i prz'epe~ienia V.: tramw;aiach J~C się ~zbu?-zic zachw~t w przechoo- , płatnym „przyjacielem" starszych dam 
dojazdowy-eh, posta;Ia o!1a Jes~-cze Jedną ?li.ach. Niektor~y .dla wi~kszego ~le.idu, i t. p. 
przykrą włakiwośc, ktorą zaliczyć frze iaidą nawet gw1zdząc sobie <fłośno i • . • . . 

NIĘ SZKODZI. b~ hoda~ do największy-eh przykrości · nie trzymając zupełnie kier<:>wnika. . W ~w1ąz~u ~ tą op1mą :rtrwahto się 
Sltlairsza · 'Ó · • d jeid clS'op WJ.osenn) eh. Oczywiście, że taka jazda może pociąg- tez mn~emame, _ze wszyscy fortanc~rze 

cÓw, spo~~ fllV: U!ł~cv : ~ z · . Mamy na myśli oczywiście w.zmoże~ ~ąć za sobą przykre skutki. Niebe.zpie- pary.sk1~h dancmgó";' to - cudz~z1em-
-Mój chło.pcz.e! Twój braoisizek m me. o teJ porze ruchu kołowego szcze~ czeństwo zagraża nietyle cyklistom, ile c~! ze. zaden rodo~v1.ty francuz n.ie J?O• 

·,,.thló ·1ę ~~- .ł~n. A1t ""'; gólnie zaś przechodniom rnzy się do tak hanb1ącego zawom1, Jak pewno przeei,...,.. Sil • ;:i.n.Q!fO .vau\. \JllugO S.1.11.P • • • bt ' . " . k h 1 b'et ~ wod.zi'e. ruchu „rowerowego". Wypadki p.rzeiechanfa przez cykli- „? :i-~cowywame p1ę nyc co 1 za 
- Ni:c iI1l1e s ~; nt-00 , • ("\.. • • Z nastaniem pierwszych pogód wyle~a stów, pokazuiących na ulicy karkołom- p1emęznem wynagrodzemem ... 

V VUIUlo .t"" ze pa.n;. vu JU'Z 5 tuki zak .n- C 'ć k' . f • i lt.aik ma lkaita:r. na miasto caly „garnizoo" fódzkich c:vkli ne sz , są ws u nas na porz-.\&Au zęs prasy parys 1e1 posunę a się 
stów od młodocianycli bel'heciów, któ- dziennem. ·. . • nawet tak d~lek~, że - p_oczęto się ~o-
rzy wczoraj jeszcze jefd:zil1i po prldwó- Władze bezpieczeństwa powmny na magać spec1al11e1 kontroh fortancerow 
rzu na rower.ze o trzech kołach do po- ten fakt %Wrócić uwa.gę i przez urząd policyjno - obyczajowy, 
ważnych, statecznych członków towa~ :.>ocięgać do surowej odpowfedzialności rejestracji, wysłania ich poza granice 
rzystw cyklistowskich w białych czape- akrobatów - rowerzystów. Francji jako niepożądanych cudzoziem-
czkach i kr6tki<:h spodenkach. Trudno przecież dopuścić do t~go, 4 • ców itd. 
· Jazda ina rowerze jest sportem bar;. :żeby u!ke naszego miasta zamieniły się Tymczasem - jedna z gazet „Figa-

dzo pięknym i niemniej pożytecznym niż w arenę cyrkową, na której nieodpowie ro" zajęla się gruntownie zbadaniem 
piłka no.ma, pływanie, hokey lub polo. dziaJne jednostki wyprawiają dzikie har tej kwestii i .... oto, co wyszło na jaw: 

NA WYKŁADZIE. 
Profesor, skończvwszy dtug! wykład 

Ina temat filO'ZOfLczny, irzuca w stronę 
sluohaczów: 

Nasi rower~yści. jednak matą t'! wspólną ce, nar;ażając siebie i przechodniów na 80 proc. paryskich fortancerów to ..• 
wa_dę, że nie wiedzą gdzie się kończy złamanie karku. Ex. studenci paryscy, stuchacze uniwersy-

._ Czy ma ktoś z państwa jeszcze 
Wcie zapytanie? 

A na to z ostaitnich rzędów pad.a: 
- Która godzi.na, panie profesorze? 

za zeszpecony dekolt. 
Literat-ka francuska p. Matja lepar­

ciere uległa w r. 1925 w pobliżu Deau­
'V'ille wypadkowi automobilowemu, któ­
ry zeszpecił jej to wszystko, co wraz z 
sty;ą i ramionami w życiu towarzyskiem 
nosi miano dekoltu. 

Wystąpiła ona na tej zasadzie ze 
&ka.rgą o odszkodowanie do sądu, uwa­
żając widocznie, że główne przezna<:ze­
nie t. zw. dekoltu zostało przez jego po-
wierzchowne zeszpe<:enie zni:szczooe 
całkowicie t że w tym stanie p. Lepar­
ci-ere nie będzie go mogła sprezenbowa.ć 
na wid01k publiczny w witrynie bafowej 
t<>alety. 

Sąd, .rozpatrujący dekolt p. Matji w 
r. 1925 skargę jej oddalił, upatrując wi­
docznie, że przedmiot skargi, ac.zkołwiek 
uległ powierzchowne.mu zeszpeceniu 

lecz samo jego treściwe i naturalne prze 
znacze...'lie porostało całkowicie nienaru­
szone i peł.nić Oill będzie mógł znakomi­
cie swe funkcje. 

Sąd w Rouen był innego zdania i 
pr.zysądz.ił j,ej 42.000 franków odszkodo­
wania za biust skazany na dożyw<ltnią 
bainfoję w więzach biusthalteru. 

~ ••••• „ 

Sztuki hindusa Szewi-~a·ta .• 
Przywraca do życia zwierzęta przy pomocy 

elektryczności. 
W Londynie bawi już od dłuższegó · Pod koniec swego wyikłądu uczony 

czasu uczony hindus Szewi-Ra1:. Miał Szewi..Rat dodał jeszcze i.Z jest zupełnie 
on teraz odczyt, pod<:zas którego w nie- możliwe zasfosowanie wyna.lez.i.onego 
zW)nkłe zdumienie wprowadził swy<:h przezeń sposobu na ludzi, którzy · zostali 
słuchaczów oświadczeniem, że inoże porażeni prądem elektrycznym. U wa.ta 
przywołać do · życia zwierzęta, któ.Le I oo nawet, że gdyby zbrodniarzy zgładzo 
:według poglądu le.karzy należy uważać nych ze świata przy pomocy elektrycz­
JUŻ za. ~artwe.. · . ności poddać działaniu drugiego znacz­
. Ośw1a<l-czeme to zebrani na o<l:::zy- nie silniejszego prądu przywróciłoby się 

cie przyjęli ze zrozumiałą nieufnością; ich do żyda. · . . 
na to jednak hindus odrzekł, że twier:. Po odczycie wywiązała się bardzo 
dzenie swe natychmiast gotów jest po- gorąća dyskusja, w której wzięli uJział 
pr2:eś. dowod:uni i zaraz też przystąpił d-o ąbecn.i . tam fizjofo~owie i lekane. 
doswiadczen1a. Wszy.scy oni zgodzili się na to iż takie 

Na stole u.stawiono napełniony wodą doświadczenia z powodzeniem' można 
zbiornik, w którym wesoło pluskały 2 wykonywać na rybach, lecz wątpliwe 
złote. rybki. Hindus przepuścił przez wo jest, by u istot wyżej postawiony :h, a 
d~ silny prą? elekt:y.c.zny, gdy po paru zwłaszcza u czJ.owieka, można spodzie­
mmutach . obie rybki przestały się pocu- wać się takich samych wyników dodat-
szać, wyjął je z wody. nich. 

Wszyscy obecni jaknajd0ildadniej ati"&••l!I•••••••••••• 
zbadali małe istoty i doszli do prz;,:kona TEATR "GONG" 
nia, że rybki naprawdę są martwe. Jed- w ogródku, Cegielniana· 16. 
nocześnie też oświadczyli oni, że żad.na Wczorajsza prcmjera pod tyt. „Zaczynamy", 
sztu.ka .nie jest w stanie przywrócić ich . która byla zarazem inauguracją wieczoru, na-
d leży do zewszechmiar udatnych. o zyc:La. p· kn' d ' d k · · 

Hind k ł . . . . 1ę 1c urzą zony ogro e 1 prawie na nO<Wo 
us pocze a 7eszcze z dzies1~c wybudowana scena artystycznie udekorowana 

minut, poczem znowu wł-Ożył rybki do 'p.rzez art.-mal. Prasiaka, robią ujmująco miłe 
wody i puścił przez ·nią prąd conajmniej wraźei:tie. T!umn!e zebra~a ~ubliczność gorąco 
dwadzi.eścia razy silniejszy od teó:J któ- oklas:k1wała sw01c.h ulub1cńcov: z Czesł.awem 

b b 'ł p l "lk · t "', ' t ł Skoniecznym, Jaśkowną, RunowJec~ą •. Pop1elew-rym ry Y z~ 1 · o. o · u mmu .acn !'> a a sk~. Cybulskim, Sielańskim. Lask()lwskim, Ka-
s.;.ę rzecz n.ieoczek1wana, rybkt Z.'l.;;z~ły mińskim, baletmistrzem Wojnarem, Soboltówną 
się znowu poruszać, po upływie 15 mi- i dyr. Jastrzębcem na ozele. 
nut goniły po wodzie równie wesoło jak Dziś, w niedzjelę, 3 przedstawienia: o godz. 

d · · d · · d · ' 6-ej, 8-ei i 10-e-j. , Ir prz': . rozpoc~ęc1em. .QsWta czenta: DZISIEJSZY WYSTĘP VERY KARRALI 
'~"t\"lf[ł · Nieponuerrue zdz1w1onym, osłupiałym 1 LWA fOKINA 1' I łff AN/~ :.foin~ słuchaczon: ośw.ia~czył ~zewi- . Dz!ś w sal~ fi:l.ha,rmonji _odbędz.ie się zaipo-

T.ECHNICZNYCH. . .ł; Ą~ \h at, ze tego rodza1u dosw1adczema ro- w1e<lziany w1eczor tancow artystycznych 
PLANQW eur;ioy.tLANYCH ',!..111J!J"'O'W . ': ić m<lź.na. nietylko z rybami, lecz i ze wsz~c!1światowe_i sl~wy pa~ .baletowl'i, a mia-
na papierach sw1atłoczułych_,. flĄI ·1 .vsze1kiemi zwierzętami Prób<lw ł on nO'W1C1e: sly.nnei pnmabalennv cesarS1kich tea-

l>OZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH , ·' . • • • ~ trów oraz gwiazdy filmll'Wei, Very Karrnli, i jej 
i OZALIDOWYC~ wykonywd -~~anowicte tego śameg-o z myszarn1. Za- ·znakomitego partnera, fenomenalnego tancerza, 
~ j ZAKUD KLISZ )bi1ał myszy przy pom<>cy prądu elektry- Lwa Fakina. Artyści wystąipi::i w Łodzi tvlko 

~(ii;;'(,) __ f. ___ lR~K-LA~owvclf ; ·znego, by później prądem jeszcze sil- raz it:den i będzie to zarazem pożegnani~m te-
~~X. ~ niejszym przywrócić ie do życia. g~r-ocznego sezon~ koncer.towego. W . pro~ra-

~el 11•72 p· • k k N• •~o Na dwadzieścia p;rób z myszami udajmie .efelctow.ne tam:e w pięknych orygrna.Lnych · • 1orr ows a = I v • , . . . . kostJUmach. 
10 mu SJ.ę . dwanasc1e. ~oeza.tek o si:odz. 8.30,wieczorem. 

tetu lub politechniki, sami rodowici 
francuzi, którzy w ten sposób utrz;y­
mują się n·a powierzchni życia , zdoby­
wając fundusze na studja ... 

Rewelacja ta zamknęła nagle usta 
moralistom i nakazała przymknąć oczy 
na „niemoralny niemiecki wynalazek'\ 

. TEATR MIBJSKL 
OSTATNI POŻEGNALNY WYSTĘP JÓZEFA 

WĘGRZYNA~ 
w „Dcm Juanie" Zorilli odbędzie się dziś o go<lz. 
4 po po!udnlu. Ceny popula:rne. Pozostałe bi­
lety od 11 rano w cukierni Gost-omskiego. 

„MALGORZATA Z NAWARRY" 
z udzi~tem Jadwigi Smosarskiej w głównej roll 
kobiecej dana bądzie oprócz dzisiejszego wie­
czora jeszcze czterqkrotnie, a wiQc: we wtorek, 
środę, czwartek i piatek. Ceny od 75 gwszy 
do 7 zl. 

Na wseystkie te prz-edstawlenia można jta 
nabywać bilety. 

NAJBLIŻSZA 
PREMJERA TfA TR.U MIE.JSKIĘGO. 

Przed wystawieniem „Dziejów grzechu" Że• 
romskiego, które wymagają dluższego okresu 
przygotowań technicznych, jak i artysty-cznych, 
teatr Miejski wystąpi w przeddzień Zielonych 
Swiąt z wieke sensacyjną premierą sztuki, kto­
ra w ubiegłym roku byta gwoźQ.ziem seionu 
teatrów amerykańskich, angielskich i niemiec­
kich. (Berliński teatr Reinhardta grat ją bez 
przerwy przez cztery miesiące). Jest to sztuka 
detektywistY'Czna angiels•ki.ego pisarza H. Wal­
lące'a p. t. „Nieuchwytny", lttb inaczej: „Taje­
mnica Scotland Yazdu" (urząd śledczy w Lon­
dynie). 

Sprzedaż biletów roz.pooznie się od wtorku. 
Ceny miejsc zniżone: od 75 groszy do 7 U. 

TEATR KAMERALNY 
daje dziś po potudniu po raz ostatni przed zu• 
:1>elnem zejściem z afisza-kanitalną komedię Ste­
fana Kie<lrzyńskiego „Pg.wrót do grzechu" z Mł­
chałem Zniczem. Ceny i>opularne. 

Wieczorem dziś i w dalszym ciągu we wt°'" 
rek i środę arcyWeso?a kmnedja lekka He:me­
quin'a „Cod:z.iennie o 5-ej". 

Pocz::itek o godz. 9-ej. Ceny znitone (od 1 
do 7 zł.). 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w niedz.ięlę, o godz. 4.20 po 1>0-fudnitt 

i 8.20 w;ieozorem dpera k-0micz11a w 4-ch aktach 
„Dzwony Kornewilskie" z pp. Jurdzińsiką, Piąt­
kowską, Urbańskim, Millerem, Góreckim, M.1ra­
nowkzem w gtównych ralach. Bilety do n:iby­
cia od 10 rano do 9 wiecz. bez przerwy. Ceny 
miejsc od 60 groszy do ~ zt. 

• 
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Kaczki Wilhelma II. Tajemnicze samobójstwo ·w ·hołe~u. 
„Jego Cesarska Mość" ma 4-ch adjutantów i 

kaczek. 
100 D1aczego córka bogatego węgra odebrała sob:e życie? 

Budapeszt stał się ostatnio terenem wraz ze służącym udał S~-t do zajm<>wa• 
z inicjatywy konserwatystów niemie my amerykaninowi inną - Jego Cesa.r- ' samobójstw. Policja, chcąc w jakiikol- nego przez nią numeru. 

ckich hrabia Fincie von Finckenstein wy l ski ej Mości". I wiek sposób im przeciwdziałać, zabroni Gdy służący zapukał do drzwi p. Na 
głosił przed kil}:cu dniami w K<?l~nji o.d: Dodać należv dla o;:jentacji czytelni- I ~a Pi.smom poda we:~ wiadomości o po- gy, nikt mu ni~ odpowiedział. Podejrze­
czyt p. t. „ŻyCle Jego Cesarskie] Mosc1 lka, że Emil o którym .wspomina prele- .pełmD11y7h sa~obo1shyac~. śmdek t.e~ wając coś złego, spro-w~dzono natych· 
w Doo~··. . . . . I gent, należy do naiświetniejszych pi:sa- Jednak n~e dop.1ął , ~da]~ się, cc:l.u, gdyz I miast ślusarza i wywar zono drzwi. Mło· 

Hrahla Fmc;k von Fmckenst~in 1est . rzy współczesnych Niemiec i jego stud- w ~statmch dniach ilosc samoboistw ra- da kobieta leżała w łó.tku bez życia. Na 
generalnym adiutantem ex-ka1zera w · ia historyczne 0 Napoleonie i Wilhel- cze1 wzri;isła. stoliku nocnym leżały ieszcze pastylki 
Doom wobec czego monarchiści niem1ec m.ie zdobyły sobie uznanie w całym kul- Obecnie policja stolicy Węgier ma weronalu, w szkła.n-ce zaś stały re3ztki 
cy mieli okazję dowiedzerua się s~cze~~ turalnym świecie. kłopot nielada z- wyświetleniem samo- białego płynu. Małgorzata Nagy otruła 
ł6w o życiu byłego monarchy z nuaroda1 W dalszym ciągu swego ciekawel!o bójstwa, popebnio1?em zdaje si~ na ~1~ się. . . 
nego trodła.. . odczytu hrabia F:in~k von Fi.nclumstein . romantycznem w 1ednym z na1bardz1e1 Uir.zawszy to }µ-. D. stracił przytom• 

. Jak wynika ze słów h~abxeg<?, cesarz ·zapewnił audytorjum, że cesarz jest zu- elegalllcki-ch hoteli. noś~ i padł bez s.ił na p~a~ę. Sł-użący 
~ilhelm J~t otaczany na1troskl.iwszą 0 - 1:.'ełnie zdrów, czuje się wyśmien.i.cie i Było to w nied._z.ielę wieczorem. ~b1e~ł po. lekarza. Złozyło się szczęśh· 
pieką. $wia.c:k.zY. o tem następu1ący wy- że jego życie rodzinne nabrał-0 nowego Przed ieden z najlep-szych hoteli zaje- w1e, ze wsród ~zech~dzących pr~ez 
1ątek z prelekąi: . splendoru dzięki ponownej wizycie bQ- chał piękny samochód z którego wysiad foyer hotelu zn~l~.~ł S1ę lekarz. P~śp1e-

-;- „Zarzą.d d~oru .cesa~ski.ego s~a- ci.a.na. I la młoda, eleganpko ubrana kobieta o szył ~n, by. ud.zie.he pomocy hra:b~emu. 
nowią cz~re1 adiu!anc.t --; 111; J.est~m 1e- Na zakończenie odczytu prelegent manierach damy światowej. Szo.fer wy- Po ~lku.mmutach zdołano go <>etlClć, o­
dnyn:& z ruch - ktQrzy zmien1aJą ~1ę ko- dodał: niósł z samochodu dwa kufry skórzane puścił W1ęc zaraz hotel, zabrawszy fo­
lejno. Mamy .bar&o wi~~e pra<:y, Ja s~ - ,,Cały dwór jest szczerze oddany i wręczył je portjerowi hotelowemu. Da tografj~, którą samobójczyni pozostawiła 
mam. d? swe1 dyspoz1~CJ~ sekretarza, k~o Jego Ce·sarskiej Mości. W parku przt:by ma zamieniła jeszcze słów kilka z sz-0fe na stoliku nocnym. 
~y .me mnego nte ~obi, Ja~ ty~ko zakleia wa ~iej w.ięcej około 100 dzikich ka- rem, który w szybkim tempie odjechał. Zawiadomiono poUcję, która .zajęła 
listy:. Mam tytko Jedną godzin~ wo.Lną czek. Trzeba widzieć jak one niecierpli- Mł d k :b. t . ł . k · się zaraz zbadaniem tożsamości samo-
w ka8tf1 .ca~g~r Ta,d muszę ~Yj bowC~ wią się codzi~~ 7r:ina, by ~oba.czyć Jeg~ dze m~ldunkó: ~Z:PMał;or:ia wNa;;.ęi ~ójc~i. Pi-erwsz~ }uż · kroki wykazały. 
w . eJ c Wt t 0 yspozyC]t ego e Cesarską Mosc i 1ak serdecznie Go Wt· ś . d ł t' . . . tr · ze ant umarła, ani ow starszy pan me 
~arskiej Mości. Jestem zawal'?'ny pra:ą tają. Jest to naprawdę wzruszający ob· o wBia <:zy a .por 1elkrowd1, zedz~ Pzyma sił1ę podali prawdziwych nazwisk. Młoda ko 
Il często Wskutek przemęczenia CZU)ę •• W udapes~<:le ty O Wa m. opro-s a b' ta · b ł t • • ,1,Ą zybyłe~ D~ 
f mal.n. ł . " raz . . ładn 'a,s.ny pokA< Zająwszy pokój ie me y a ez cor.A.C\ pr li"• 
or 1e zamęt w g owie ·· Jedno z pism niemieckich zaopatrzy· ok ł y, 1 • ś' vbi·. . ć-'-' · t ' lej okazało się, te starszy pa.n jest ho-c · · rr • h t · ł . _.J • k aza a przyrue c so ie p1ę w;ies1ą czer . . . łod bó' ,, •

1 
c;sarfzakt1 !e50W'!'lh:ernlmycll ~a.kar w1 s.zcze o recenzię z vuczytu w następujący o- wonych róż. Temi kwiatami przybrała g~t'Y'1!1 1~1em.t~~em, · a mlb a ~o il.::J 

ł>o rue a , ze l e J o pisarz mentarz: k.. . ł k . 1 ·kn ł . iu cor.Jtą pos1aua<:Za o rzyml!C1l J\VWłl'l3 -.,~ ł · ·rr po OJ, wzię a ąpte, zam ę a s1ę w nu _ _, S d 
l~~ zupe ·~ue 10noro~a.n~. „ - ,,Ale głos kaczek nie jest głosem merze i od tego czasu nikt jej iuż niie wi pou zege yn.em. . 

. -;- „Nl~st~ty, . ks~ąl')k~ J~g\; Cesa.r- ludu. Stu dzikim kaiczkom z D-0orn od- dział. Nad ustaleniem przyczyny sa.m<tb6ł-
s.kie1. Mości ru.e c1~zą się wielką poczyt powiada w „Tierparku" narQdu niemie- N dn' . h ł d h stwa biedzi się do tej pory policja. Przy 
n~śClą -:-- przy.z:na1e P!~leg':llt - . Nato- ckiego najwyżej ta.ka sama ilość gąsio· ast~ego 1haóclza1kec. a prze b '°1- puszczają, że popełnione ono .zosta.ło :na 
m1ast w1·elką poczytnosc1ą cieszą stę dz1e • · · „ .... _ tel te.n sam samoc , torym przy Y a tl t 
ła zdrajcy hrabiego Zedlitza i żyda Emi- r~;!l.1 ~1 

• .n.1~us. młoda dama, wysiadł z mego jakiś star- e roman yczn~. 
la Ludwiga - Cohna. ł.n,W.n';~4C~~--ł:4'0(łłtłł!~! szy. pan, który oświadczył, ż~ jest hrabią !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

A propos, z książką Cohna zdarzył D. 1.zał'ytał, czy w hot~lu me zat:zyn;ia- . ' ...,, 
się ostatnio ciekawy wypa<!ek. Jakiś a- CZYTAJCIE ~a s1.ę Jego có;ka. Portjer o<lpow1~ał, 
merykanin nadęsłał d<> Doorn książkę ~e nie. Na to Jednak h~. D. zapew.ru.ł, że 

Cohna z listem, w którym prosi Jego Ce {l,R{~~ Wlf(lOHftl'' 1ego córka napew.no m1eszka w~ ho-carską Mość o dedykację, gdyż książka tł ~elu, mogła .s1~ tylko zameldowac pod 
ta bardzo mu przypadła do gustu. Odpi lm·nym na~Wlslciem. 
sałem mu, że książka znalazła się tam, Wtedy dopiero portier wpadł na 
gdzie znaldć się powiooa była: - w myśl, że poszukiwaną. osobą może być 
piecu. Zamiast &palonej książki posłali!· lłOO"~ł»Oł~ tylko pani Nagy i poradzi ~ościowi., by 

CO OO UZDROWI? . ..., 
-Palnli będll'le łaska:wia ~fo~ 

mężoW1i, że bardzo ciięiJki stan ~ zdro.. 
'"'lia. nfo po·zwol~ mu \ill!ż na powrot do 
praicy. 

-Za·raiz mu tO powiem, paint,e Mto. 
nze. To go tak ucieszy. że t1alPe'WOO o 
zdtrawdeje. 

obraźni, podekscytowanej uczuciem ' Deszcz przestał padać. Wiatr ustal. 

KAMTl DENIS. 
strachu!... 

Nie... Czul wyraźnie dotknięcie lodo 
watej dłonim. 

Wiatr wyl przeciągle - i zdawało 
mu się, że słyszy jakiś złowieszczy 
chichot w tern straszliwem wyciu - -

Biala szata trupa zczerniala od desz­
OCXXXXX>·•••• c•"' czu i błota. Z welonu pozostały tylko 

strzępy. 

2) Nieznajomy krzyknął powtórnie -

Naszyinik Ir upa. 
Sensacyjna powieść z życia powojennej młodzieży. 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIBSCL f szyjnik z wielkich peret, wielkości wło- dłoń trupa ścisnęła jego rękę - -
Pewnej dżdżystej nocy na cmentarzu skiego orzecha. Uczynił jakiś niezdecydowany ruch 

zjawil się jakiś tajemniczy gość, który 
roz;kopat grób zmarreJ t>nzed kilku dnia- Na widok klejnotu w oczach niezna- by uwolnić się z t.ego lodowatego uści-
Jlli 20-Jetniei Jadwigi Bugajskie! i wy- jomego błysnęła radość. sku. 
ciągnął trumnę. 

·Deszcz lał w dalszym ctągu jak z Napróżno... • . . 
Nagle - nowy poryw wiatru zatrze cebra. Wielkie krople uderzały 0 ka-j Ręka truli>a ~ctsnęl~ go mo~no. Jak 

potat gałęziami drzew, jednocześnie mienne płyty grobów napełniając po- kleszcze. Czuł, ze zanuera z wielkiego 
drobny deszczyk zamienił się w ulewę. . t . ł ' t I przerażenia Chciał krzyknąć raz jesz­
Mrok jakgdyby zgęstniał. Blade świateł I wie rzepprzecł iąg_ ymk'.lkmonokotmdymt szu- cze, wołać .na pomoc. Lecz głos odmó-
k I t k. d · l ·ak l"ć . mem. o up yw1e 1 u se un rumna o a ar 1 rza o J 1s na wietrze, b t • d B' t t wił mu posłuszeństwa, słowa zamierały . k . . . Y1a pe1na wo y. 1a a sza a, przemo- . 

- Na pomoc!... Na pomoc! •• 
Nieznajomy poznał głos m1odeJ nłe-

wiasty. 
- Panie Romanie!.. ,Ratuj pan !.„ 
Nieznajomy drgnął. 
Szepnęła jego imię - a więc pozna· 

la go. 
Zastanowił się na chwilę, chcąc so­

bie wytłumaczyć to dziwne zjawisko. 
I odrazu wszystko stało się dlań jasne. 
To byt letarg!.. Pochowano Ją żywą!„ 

Często · czytał w gazetach o podob­
nych WYpadkach. Nawet znakomici 
lekarze dowodzili, że zjawiska· takil' 
są zupełnie możliwe. 

Tern lepiej! ... Młoda niewiasta po­
winna mu być wdzięczna! 

Nie odczuwał już strachu. Mimo ło 
był głęboko wzruszony. 

Cóż teraz pocznie? rzucaJąc rwawy odblask na w1ence i k . t d •tk· 1 1 d . f . w krtam 
k . t mę a o m 1, przy gnę a o c1a a me- · . . . . Mlod · t dl ł Id 

wia. y. . boszczki uwydatniając jej miękkie po- Będąc 1uz bhsk1m utraty przytom- a niew1as a zem a a. ąc za 
N1eznaJomy przez chwile szukał cze wabne kształty. ' ności, po raz ostatni spóbowat uwolnić nim WYCzerpała, widocznie, ostatek sił. 

goś nerwowym ruchem po kieszeniach się z żelaznych uścisków trupa. To go Nieznajomy starał się przywrócić ją 
i wyciągnął wreszcie krótki świder. Przez chwilę nieznajomy nie ruszał uratowało: - był na wolności. do przytomności. · 
Klęknął na ziemi przed trumną i począł się z miejsca. Naszyjnik, jak magnes Odzyskał głos. Oddech powoli wra- - Panno Jadwigo·! .. Prosz;: się ode 
odkręcać śruby, przymocowane do przyciągnął go ku sobie, lecz jakaś ta- cał do normalnego stanu. Nogi prze- zwać!... Jestem przy pani. . .' 
w1eka. Rozległ się cichy skrzyp żelaza. jemnicza sita nie pozwalała mu dot- stały mu dygotać ze strachu. Młoda niewiasta nie drgnęła nawet 
Tajemniczy grabarz nie byt widocznie kn~tklejr"o~u. • d . Owładnęła nim jedna tylko myśl: - Hm .... Cóż zrobić? - zadał so-
fachowcem w tych sprawach. Mimo to ara się zapanowac na uczu~iem - Uciekać!... bie ponownie to samo pytanie. 
\\i ...... rn nie stawiało zbyt wielkiego I straszneg.o lęku. Po _tern. w~zystkiem, Nie zdając sobie jeszcze sprawy z Przecież nie mógł jej zostawić w 
opo ...... Pozostała jeszcze jedna śruba. co uc~y.mł - .cofać się me miało sensu. tego co czyni, nachylił się szybko, był tej sytuacji! Tembardziej nie mógł przY, 
Nieznajomy uczynił ostatni wysiłek., Było JUZ zapózno. podnieść latarkę. r1foj zostać! Jeżeli ją zostawi, ona po-
Rozległ się trzask pękającego drzev:a. Nachylił się - wyciągnął rękę i zer- Przed nim klęczata w trumnie nie- tcm wszystkim opowie, co zaszło na 

Trumna była otwarta. 'wał naszyjnik. - - - boszczka, nie spuszczając z jego twa- cmentarzu. Przecież go poznała. 
Wewnatrz na białych, atłasowych! Nagle - - krzyknąl i wiedziony rzy osłupiałego wzroku. Starała się To go może zgubić. 

l)oduszkach leżała młoda niew:asta. nigdy niezawodzącym instynktem, zmu wstać. Udało jej się to wkrótce uczy- Cz·:rn wytłumaczy swą Wll l- tę na 
Twarz jej mimo kredowej bladości była I s~ającym nawet zb:odniarzy do szuka- nić i jej wysoka, biała sylwetka niczem . cmentarzu o tej porze?... Poco rozka­
tak spokojna, iż chwilami miało się wra ma pomoc~ w chwilach krytycznych u straszne widmo, uwydatniła się na czar I pal grób? ... 
żenie, że niewiasta, leżąca w trumnie I jakiejś wyższej siły, przeżegnał się. nym tle śpiącego cmentarzyska. \\tej chwili wpadła mu d1 ~łcwY, 
nie umarła, lecz tylko śpi. li Uczucie lęku, jakiego doznawał do- Nieznajomy, ujrzawszy ją przed so- haker.na myśl: jedynem raci.malnem 

Na gfowie nosiła wianek z buldene- tychczas było niczem w porównaniu z bą, cofnął się. Podniósł latarkę i pro- wyj~cit?m z tej sytuacji będzie zakopać 
ż.ów a jasne sploty włosów nakształt' panicznym strachem, odczuwanym w ' mień światła padł na jej t:varz. h z 1~1. 'VI c,tem do grobu!... Brrrr L 
aureli otaczały jej bladą, lecz piękn;\ 1 ob~cnej chwili. Ogarnięty nowym przypływem stra Ciarki i:rzebiegły mu po p:c1..at:h. 
twarzyczkę. której rysy uwidoczniały I Trup poruszył się. chu nieznajomy począł się cofać. Nie- Z•1acz·. w to mniej więcei ska%~.: .it\ 
się wyraźnie pod zwojem gazy, zakry- Dłoń nieboszczki opadła na rękę boszczka szła za nim, chwiejąc siec na Pa świt.n:. Tym razem J 11nt;b~J1. e·· 
wającej postać. Nieboszczka nosiła bia- świ<;tokradcy. 1 nogach. Nagle potknęła się i upadła. n:u 1111! w6iJc być już mowy. 
łą jedwabną pov1łóczystą szatę i białe, Może mu się tylko 1dawało? .. Możej Nad cmentarzem zawisła niepoko~ Pri:,11.ki ą1 ręką ocz~ i ?amv~r:t się.._ 
atłasowe pantofelki. Szyję jej zdobił na była to tylko straszna wizja chorej wy jąca cisza. <D. ~. u.)_. 

I 
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Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskfe~o. 

Początek przedstawień o godz. 1 30 po południu. 

Od g.1.30 dog 3 cena ·ws1ystkicb miejsc . . 
s .o gr. i 1· zloty. 

Tragiczna śmierć pielg­
rzymów. 

70 OSÓB ZNALAZLQ ~MIERC 
W GŁĘBINACH MORZA. 

Berlin, lo maja. 
Donoszą z Teheranu, że w zatoce 

Perskiej z powodu zderzenia z innym 
okrętem zatonął żaglowiec, na którego 
pokładzie znajdowało się 74 płelgrzy.., 
mów. 

Zaledwie cztery osoby zdołano ur.,. 
tować.-

Przechodząc przez ollet l!:l ___ .-1 roze}rzyj s\ę uważnie, unłll· 
nien Kalectwa i śmiercl. 

Wielki podwójny program! Wzrusr21'ącv dramat p. t.: Wlelki podw6iny program. 

1.- . · ,,Grzech kobiety'' . 
w rolach Agne~ ·hr E"terhazy m1bHrdziej fascy- Harry L1edt"e z~wsze s~elmowska .,ł6wnych ~ • "il nu ą ~ a Z kobiet I n USffi echmc:ty - -
Walka o odebraną cześć.„ Dziecko bez nazwiska„. Otchłań zmysłów i walka dusz.„ Ostatnia stawka.„ Smiertelny strzał oto główniejs:a epizody 

tego porywa'ącego dramatu - 17 aktów. · 

li.- ~J~m:.a~ski 1,Panienka od szlagieróvv'' 
Temperament dorosły . h dzte"1cząt w krótkich suk1e11 k<ilh. 

:.~::~;~h COR&NNE GRIFf ITH !~~~;;!:ia~~~::K~awy . TOM MOORE i innL 



Blatburn Rovero 1~~~Jwla pobarn An1:ii. 
Kartki z historii mistrzów piłkarstwa. 

Puhar angielski, najzaszc7.y\l:i:·ejs.za 
nagroda wędrowna świata w dziedLiuie 
pil~i nożnej, dostał sic; po raz siódmv z 
ko.lei w ręce klubu Blackburn Rovers. 
Ponieważ fakt wsfadania tego trofoum 
czyni odrazu jego zdoby\vcę ~bśnym 
w opinii sportowej świata, przeto i teraz 
cała prasa europejska przepelnioaa ;est 
notat~ami z dziejów Blackburn Rov\!rs. 

lata temu opuśdt boisko pilkarsk'.e, ja­
ko ostatni z historycznej grupy. 

Imlię B. R. notowane jest chlubn:le ró· 
wnież w grach o mistrzostwo I :igi, kt6-
rej jest on członkiem od założe1ia i dwu 
krotnie już zdobył zaszczytne pi~rw­
szeństwo. 

Do rekordów klubu, od których 3esł 
on prawd~iwym specjalistą w każdej 
dzfodzinie, należą porażki zadane Prcs­

A jest co wsnomi.nać, gdyż teg.>ro:;z- ton North End 16:0 oraz dwu innym Idu 
ny zdobywca puharu nie jest parwc:JJU- bom 1:gowym po l7:J). Powyżej 10:0 
szem, ~tóremu przypadek ułatw!ł ten pofoornme z,ostały rr.ejednokrotn.ie przez 
triumf, lecz !OO-procentowym ar1sio- k , . I N 
krata w rodzinie klubów pHkars~i~h An B. R. takie firmy ja : uiverpoo • ots 

County, Blacpool i t. d. 
glji. B Działo się to wszystko w okresie gry 

W samej historii gier 0 puhar im:ę · najsławniejszego środkowego napastni-
R zapisało się ztotemi zgłoskami, clo ka, jakiego Anglja wyda.fa_ Sauthwor­
d.rużyny tej bowiem należy ~ed_vny w hsa. Podczas gdy ten mistrz strzału zdo 
swoim rodzaiu rekord trzykrotnego z bywał dla swych barw po kiJ.!rnna-icic 
rzędu zdobycia wspa111iatej tej na<;{rody bramek na me'Czu, drugi filair drużyt1y, 
w latach 1884, 5 i 6. Przeeciwn1kami B. 
R. były kolejno: Quens Park, Old f.to- obrońca Gromi>ton byt Il'ieprz~bytą za-
nians i Westbrombvier Albion, pokona.- porą dla 'zakusów obcych ataków. 
ne 2:1, 2:0 i 2:0. Ten ostatni suk;~s u- Dwaj ci geniusze footbalu s~worzyl\ 
zyskany był w grze powtórnej, gdyż swojego rodzaju erę w pilka:rstwie ar.­
pierwszy wynik brzmiał 0:0. ~elskJe:m i ~ zdan~a. że podobne talenty 

St 0 .. '. do regulaminu puhar n~e znaj<lą się wogole. Crompto!l! porzu-
os w.n;e . ' . . c1wszy po 20 latach pracy" bo1s1m za-

przechodzit na własność sz,,~„ę~l~,w~g? I brat się do spraw ki~rownlczy ;.h ·klubu, 
?"zykrotn;ego. z~ob~wc~. _B. R •1\;.l}~ll Mórego jest ob~nie dyrektorem. Do 
;iednek w1elk1 g1est : pusc1l go ~ tl.alszY: niego nąleży też rekord repr~z.ontowa­
k!l·rs, tym razen:i ła~<? n.agrod7, któreJ nia 43 razy barw Anglji w walkach mię-
nt·kt na stale pos1ąś9 JUZ me moze. dzypaństwowych. 

Sukces swój B. R. powtórzył jt.'sz-cze Na zakończenie tej niezwyklej kror.i-
trzykrotnie, a w roku 1890 rozg~ornit ki przyt!>czymy jeszcze notatkę o zatar­
on finale Schef.eld \Voodnes<l~y 6:1 gu jaki miał B. R. ze zwi:ązkiem, przy­
co dotychczas jest rekordem gier o pu- czem został zeń wykluczony. Otóż chcąc 
har. Ostatni raz trof·eum to zna.lazło s:ę pokazać swą siłę i poJ>ularność B. R. w 
w rękach B. R. w 1892 roku i foph~ro dniu fj:nat'u o puhar zorganizowat mecz 
po 37 latach, a więc po upł'ywie znfiw z drużyną szkocką i odciągnąt catą pu­
rekordowo dług:ego czasu, wraca doń bliczność na swoje widowisko. 
obecnie. W całej kampanji puharowcj B. Związ~k muS:ał skapitulować, dą­
R. dochodziił prócz tego 9 razy do fina- iąc do uktadów z potenitatem, a już w 
tu ~ ·.t:. razy do półfiinatu! reku następnym Blackburn Rovers zdo-

_;::...„ .... ony w 1875 roku Blackburn T<o- byt puhar An-glji, podkreślahc .:;we pra­
, ve. ~ re,, y.rijał si·ę świetnie. Jeden z sie- , wa do miana najsiLniejszego zesp >lu w 

demnas.tu jego fundatorów dopiero dw:. państwie. Al. P. 

• Dzis:ejsza sensaci a ligowa 
I F. C. zmierzy się z Wisłą krakowską w Krakowie. 

Dzisiejsza niedziela przyniesie kra­
kowskiej publiczności sportowej najpię­
kniejszą sensację mistrzostw lig•)Wych. 
a mianow'.cie mecz I. F. C. Wista. Oby­
dwie drużyny prowadz.ą obecnie na cze­
le tabeli misirzowskiej, stąd też zrozu­
miale to ogromne zamteresowanie, iak:e 
towarzyszy tym zawodom. A 5eśli doda­
my do tego {akt stałej rywalizac}i rrię­
dzy obydwoma zespołami, dalej ()kollcz­
ność, że ostatni mecz tych drużyn odby­
wał się w obecności rekordowej ilości ,„ '. dzów w Katowicach, wreszcie fakt or 
ganiz·owan,a wycieczek w tym dniu z G. 

~ląska. do Kral~9wa, całej triasy :zwolen· 
nLków drużyny katowickiiej, to jasnem 
będzie, dlaczego mecz ten nazwany być 
może sensacją sportową Krakowa. . 

Wisła, której nie powioolo się na o­
statnim meczu z Legją, dokłada dużo sta 
rań, by w dniu dzisiejszym nadrobić stra 
cone 2 punkty. Prócz POWYższego :m czu 
odbędą się dziś w Polsce następujące sen 
sacje ligowe: Ł. K. S. - Pogoń w Łodz,i, 
Czarni - Turyści we Lwowie, Legja -­
T. K. S. w Warszawie i Warta - (;ra­
covia w Pozna:niu. 

Pierwszy protest I:gowy. 
Polon;a stołeczna nie rezvgnu~e jeszcze z 2 punktów 

straconych z Wisłą. 

Olimpjada Otwarta!!! 
Wielki poJedvnek narodów .iuż się rozpoczął. 

Po rozgrywkach hoktnowvch nastąpi 
5·cio tv9odn10 wa przerwa. 

OHmpjada otwarta! Niebo nie było wy sposób nowoczesną pomysłowość Zi 
dotychczas przychylne przygotowaniqm średniowiecz.nym stylem lllJli:nionych ~tu· 
dQ igrzysk olim.l'ijskich w Amsterdamie. leci. 

Jest bardzo chlod.no i punktualnie co Sta~o się to nakładem otbrzymkj r-n· 
dwie godziny rzęsisty deszcz skrapia cy, gdyż bagnfsty grunt liolandji me Da­
miasto. Ale mieszkańcy Amstedamu nie daije się pod cięż.kię_ budynkL 
biorą tego sobie zbytnio do serca i za- Ażeby wmieść grówny gmaclt, zawie 
pewniają wszystkich obcych, że słoi1ce rający 20.000 miejsc siedzących, mus1a­
ukaże się natychmiast po rozpocz1;ciu no wbić 4.500 pa:l:i, dlugich na 14 i 16 m. 
igrzysk. i dQJ>iero na ni~h ~mrzeć fun<lam~nta. 

Miasto jest jut świątecznie przystro- To też budowa stadjonu pochłonęła 
jone-flagami i sz.tand:a-rami o barwach przeszło 5 miłjonów guldenów, z których 
czerwono-bł.ękiitnych, barwach olimpij- 1 mil}on ofiarowały dzienniki holeud"'2'-
skicll. skie. 

Niektóre domy są ozdobione flagami Między trybunami znajduje się WSF$ł" 
wszystkich narodów, biorących udział w Mata lCY.ta króle~ka, w której ksi~~ 
igrzyskach, co daje niezwykle barwny łienryk Nlderlańdzki.,, w imieniu krol""°' 
wid-ok. Każda godz,i;na przynosi nowe, wej Wlithetlminy otworzy iignyska c-11&= 
przepeł.nione pociągi z południa i wscho- pijskie. , • ' , i, 
du i do portu zawijają okręty z Uiszpanji Rząd holenderski będzie repre"'.mto-
i Włoch. wany przez pierwszego dworzanlna !fró-

Po Atenach (1898), Pairytu (1900), St. k>wej hr. van Linden, van SandcmhUf'I'.. 
Louis (1904), Lond:ynie (1908), Sztokhol- prze.z hole:nderskie&'Q ministra spraw we 
mie (1912), Antwerpji (1920) i mów Pa- wnętrznych van Blickland i spraw wę. 
ryżu (1924), objąt Amsterdam zasiczytną wnętrznyoh Kana i przez burmistrza A1ft 
i trudną misję gospodarza igrzysk olim- sterdamu, oraiz jCS7.CZe 30 wybi.tny:.h ~ 
pijskich. hist.ości.. reprezentt®cych dwór kr~ 

T'O też ostatnie tygodnli'e nie były wca ski, władze mięJskię .i kraaowe i xo~ 
le łatwe dla li'Olendrów, a kwestja 1)0- igrzysk. ' 1 ' . · • 'li 
mieszczenia tylu oocych nastręcza jesz- Obecne otwarcie, lk'fóre nastąpiło w 
cze teraz wiele trudności. Arnst•;!.rdam dniu 17 b. m., jest tyłJto przedwstępnam, 
nie będ~ie mógł pomieścić wszystki~h a właściwe OJ]:będzie się 28 Upca z "hwi­
obcych, którzy tu napłyną, zwłaszcza w lą rozpoczęcia zapasów atletycmr.'.:.h. 
środku lata, i część ich będzie musiała Dopiero w tym dniu będą · drużyny 
zamieszkać w Hadze, łub w poblłsktch składać przysięgę olimpijską, a zm-ząd 
miejscowościach kąpielowYch. wypuści szereg białych gołębi, kit6re bę-

W stosunku do liczby mieszkańców dą miat~ na szyjach ~ o barwacli 
posiada sroliica łiola:ndji bardzo mało bo I wszyst~cil Da!'_gdów. . ~ . 
teli, tak że postanowiono ·wybud1)WaĆ W. maju odbędą, się fytł{o zawo(:ly 
szereg nowych specjalnie dła gości olim- hockeyu i pif.kii ·no~nej. Potem na<;tępuje 
pijskich. pięci<Ytygodniowa przerwa, a następnie 

Nie wszystkie te proje'kty daty się po kole'i: zawody a~letycznc, konne, pły­
zrea:lizować, jednakoWOi powstało dużo wa:cJcie, wioślarski~, kolarskie, pi.ęściar• 
nowych i pięknych budynków. „ sk!ie i szermiercze. 

Sam stadion łączy w nader Siczęśłi- w I. IC. · 

Porażka I f. C. z „Breslauer Klub". 
W ubiegły czwartek Pottiosta ka10-1 s!ufona., mieli bowiem i>rzez caty CZd 

wicka drużyna I F. C. pórażkę w spot- meczu ogromna przewagę, lecz ogrom­
kaniu z wrocławską „Bresla~er Klub:· w ny pech prze~lad?wal 111apastnik6w pod 
stosunku 4:2. Poratka katow1cza.'1 meza bramką przecrwruka. 

Czosnek z czekoladą 
czyli mistycyzm i sport. 

Kirsznamurti propaguje idee mi/ości bliźniego i uważa, 
że środkiem do utrwalenia te; zasady jest sport. 

Większa część ludzi, zajmujących 
się sportem zapewne mniej czasu po­
święca zagadnieniom... starohinduskie­
go mistycyzmu. W konsekwencji wpły 
wa to na brak wiadomości o niejakim 
Kir~znan.utri, który c.statniemi czasy 
ze względu na swe teorje mesjanistycz 
ne zwrócił na siebie uwagę nietylko 
świata naukowego, ale i sportowego 

„Odkrywcą" Kirsznamutri jest znana 
angielska teozofka i spirytystka Annie 
Besant, która swego pupila oitlosiła ja­
ko nowego.. mesjasza Kirsznamutrl 
jest młodym człowiekiem, liczący lat 
29 i ze względu na to, iż w swych teo­
rjach mesjanistycznych porusza proble 
maty sportowe, zajmujemy się bliże: 
tą czcigodną osobą. 

Kirsznamutri, według zapewnie(1 
swych fanatycznych zwolenników jest Tempora mutantur. jakby kor1t~·nuatorem reliR"ji buddy;. W uh'iegty et:. wartek podczas meczu J ednocześni·e dowiadujemy się, ie Po ski ej, ale w nowej inkarnacji. 

Wisła - Polonj.a, która, jak }uż donosi- lonja zakłada protest, celem unieważ1:ie- Or.th, doskonały fenomen footbalowy Kirsznamutri propaguje ideę milo-
liśmy, zakoń·czyła się se11sacyjnem zwy- nia gry. M:ędzv iinnemi, protest i~t lllll\)- 1 Węgier, wielokrotny internacjonał, zna- ści bliźniego i uważa, że środkiem do 
cięstwem Wisły w srosunku 7:2, doznal tywowany tern, ż.e sedzia przerwał Il'~cz ny na boiskach f<>otba'lowych całej I:u- utrwalenia tej zasady jest sport. „Me­
baTdz.o :Poważnej konrtuz~ bramkarz Po-

1 
w nieodpowiedniej chwili i że oubJ:;;z- : ropy, , ?'aśnie p~olL ą?ec~e gra ·m ua sjasz" uważa, że uprawianie sportu roz 

lonji Kisieliński, który przez dłuższy ność, która po przerwi1e wtairgn~ta na pr.awe1 po!UOCY i wyb11a s1~ tylko. swe- wija piękno kształtów ludzkich. 
czas nie będzie mógł występować w bar boisko, znacznie. utrudniała grę. mi wspamatemi kawalkam1 techniczrie- . . . . 
W<l!Ch swego klubu. mi, oraz niezwykłą... 1>0wolnoi-:ią. Z naszego stanov.:1ska m1e~za~1~ m1 

Pierwsze wyniki 
Gwiazda Or.tha szybko zajaśniała, ale stycyzmy. z sportem Jest conaJ.mmeJ osa 
jeszcze szybciei zgasła. Tempma mu- I bhwe. Mistycyzm ma swoJe dobre 

I 
tarutur. - I strony, sport te~b.ardziej, ale żeb~ l~­

czyć te dwa poięc1a, trudno opz z-:c s1e 
hokeiowych igrzysk olimpijskich. H••••••••••••••••••••••••••••• 1 porówna_niu,, które się rnimowoli ~.asu-

Jak już „Express" dono~d, rozp ,>~zął I dja - Francja 5:0, Niemcy - His:panja I . -1 wa: :,zaJadac c.zos.nek z ~z~koladą. ·. 
st·ę w dniu 17 b. m. w Amsterdamie <.'lim- 5 : 1. . I Przechodząc przez uhcę Kirsznamutn mewątphw1e lepieJbY 
pCski turn:ej hoke:}owy z . udziałem 10 Na m:strza olimpijskiego tumi~ju h11c- roz!tr17ł się uw~iJ?ie~ u~ik· zrobił: g_d~hy ze wzgl. na sw~ V( rze-
pańsrt:w.. . 1 k~jowego upa 1rzone są In~je. ldó~~ 0sta- I n1esz kalectwa 1 sm1erc1. czyw1stos~1 doskonale war~nk1 f1zycz-

W pierwszym dmu rozgrywP-k uzy- truo poko11aly reprę_zentacaę BelgJ1 w sto ł n7, u~raw1ał sport. To nap,;,,Wno WP~Y.: 
bkano następujące wyniki: Da.1j.a -1 sunlrn 12: 1. • •••••••••• „. me ozywczo . na duchową ,.rewolucJę 
Szwecja ~1. Indje - Austria 6:0, ticfan · •• w. - młodego łimdusa. 

• 
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·CA INO DZIS 
dni następnych I -I 

Rosyjskie arcydzieło fłtmowe 1928 r. wytw6rnł „Sowldno•, które zdobyło rekord powodzenia na ekranach świata p. t. 

Dramat obyczajowy współczesneł Rosił, rozgrywaj"cy sit 
śród tych, których żywi ulica. 

·-~:1··"'·;'„,c,,;., .. ~:'.. .. ~ '.~:.„ ..... „.- ..... ' „_ •••• 

W rolach głównych znakomici artyści teatru Stanisławskiego: 

„ 

Buzińska ,,,, Czerno,~;a ,,,, Sołowcow ,,,, Nikitin. 
Życie potoczne współczesnego Leningrodu. Dzieje inteligenta śród tuzów i spekulantów sowieckich. 
Walka dwojga płci w wirze dzisiejszej Rosji.Niezapomniane sceny uliczne. 

Galerja niesamowitych typów. 

Od godż. 1.30 do godz. 3-ei cena wszystkich mreisc 50 gr. i 1 złoty. 

M I MO Z A I 
Epokowy 10-cio aktowy dramat. osnuły na ąe ostatniej wojny domowej na ..:..=1 r„on Chana• William Haines 

Dalekim Wschodzie p. t.: -==:'' U I t 8oardman. 

Dm nadzwyczaJna premiera! w państwie zielonego smoka = =-gr~ ,,IUewolnrca miłości'' 
I Elenaor 

Następny program: 

• , • • • ' • •• ' l • ·"~~ .I, „' . 

CHo· zv 
CZVTAJCIE! 

Niedal\VOO wyszt<> z druku 
POUCZAJĄCE DZ1f:L01 

W książce tej omówione są na Podstawie licz­
nych i wieloletnich doświadczefl pr-.lyczyny, po­
wstawanie oraz leczenie cierpień nerwowych. 
Tę ewangelję zdrowia przesyłam zupełnie dar-
111-0 każdemu, któ zWTócl sle do mnie podl.ug 

podanego mżeJ adresu. 
Tysiące listów dzi~kczynnych pctwierdzają nie­
zwykl::i skuteczność tych sposobów jakie podaje 
ta jedyna w swoim rodzaju niestrudzona, su­
wlenna. fachowa praca dla dobra cierpiącej 
ludzkości. Kto należy do Ucznej rzesey chorych 
nerwowych, kto cierpi na roztargnienie, boJatń 
przestrzeni, osłabienie pamlęcł. nerwowe bóle 
1..:awy, bezsenność, zaburzenia żołądkowe, prze­
crolenle, bóle w stawach, ogólną lub częściową 
niemoc ciala, lub na inne objawy chorobowe, 

teo Powinien 
zaopatrzyć się w moją. 

przynoszącą ulRę książeczkę! 
Kto przeozyta ją uważnle, ten zdobędzie otuchę 
i pewność, że istnieje pewna droga do zdrowia 
i radości życia. Nie zwlekaJcle I napiszcie Jeszcze 

dziś do 
ERNST PASTERNACK. Berlin S. O. 

Mlchael.drchplatz Nr. 13 Oddzłał 344 • 
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LECZNICA 
lekarzy specJallstów I gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
{przy przystanku tramw. pabJanlc­
kich) i:rzypuuJe chorych w choro­
bach w~zy~tkich specjalności od g. 
lu rano do 7-cj po poi. Szczepienie 
ospy, anallzv (moczu, kału, krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 z101e 
\V!zyty na mieście. 

Zabiegi i operacje od umowy. Kaplele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roontgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuozne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedziele I ~wieta do godz. 2 PO p. 

liekcii b. tanio 
udziela uczenica kL 8-ef 

Spetjalność: łacina. matematyka. 
LUBIŃSKA. Południowa 25. 

speclalista chorób 
skórnych i wene· 

'iot~o;si~ ~~. 
TEL. 44-92. 

przvjmufe od 1l do 
4 pp. i 8-9 wiecz. 
w niedz. i święta 
od 9-2 po poł. 

Doktór I 

Klinger; 
Chorob» wene· 
rirczne, skOrne 

Pierwue naitoóue trHło 1akoonl 
' ' ' ,• ' •, ' ' L: "\. ,1, • 

Wielki wybór towarów Bielskich ubramowych męskich 
i damskich na kostłumy 1 płaszcze, rak równre.t 

wszelkie d · datki krawieckie. 
Sprzedaż odbywa s1~ równiet na wypłatę na bardzo 

dogodnych warunkach do a m . 

Pl. Szlesinger, taódź 
Zeromskiago. Z7. Ta lal on 71 ·84 

I włosów 
leczenie lampą 

1&t11arc. 

AndTrzLeja Nr. 2 fLekHaroz r-onewn'l![stla I w IT I\ „ c H b I! B "·P~=~~c!!i i:::: 
e J2.28. lj plety gwarancja kil-

God lny przyię~: • na naświetlanem mleku z witaminami kuletnia. odświeta-
od 1.30·2.30dlaRań • do nabycia w sklepachs nie. zamiany. Sto-
od 6-8 dla Panów 1>rzyjmu1e w lecz- . l . L bel k ..:. l L p tr Pokorowskiego, przy ul Narutowicza 3 arma u s a .,. 
Wmedzlele I śwl«:· n c~o'!.::~i:; 29~

0 j Bracia Ignatowicz. Piotrkowska 96, p~zy Napiórkowskie 
od lO - 12 codziennie od godz g ' 30 

2-7 w1ecz 

łiLINlł\A 
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OKAZJA. 
Pr ... y al. Ogrodowel Nr. 26 można nabyć 

OB.RAZY I LUSTRA. na dogodnych warunkach, 
a mianowicie: lustro za zł. 95 za wkładem ił. 10, 
raty tygodniowe po zł. 4, obraz za zł. 40, raty 
tygodniowe po 2 :r.:ł„ za wkładem 5 zł. Od zł. 
100 wkład Jest zł. to, raty t:ntodnlowe DO 4 zł. 
W naszej firmie można nabyć OBRAZY RĘCZ­
NIE MALOWANE od zł. 50 do zł. 400. LUSl RA 
od zł. 90 do 300. OPRAWA PORTRETÓW. 

Pońu~t~Y ie~wa~ne 
i bme, suknie trikotinowe i l p. 

prz»\muje do reperacii. 
ul 6·90 lerpnla 78, lll piętro. 
Tanio, bo w prvwatnem mie:sz:kaniu 

aaaww 4 - a 
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